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Wiadomości krajowe.
•  -

Z  B e r l i n a ,  d n i a  3.  Grudn ia .
J .  K.  M.  Xiąźę A u g u s t  W i r t e m b e r s k i  

udał  się dzisiaj do Petersburga.
Z  d n i a  3. G r u d n i a .

N .  P a n  raczył  Assc-ssora przy Najwyższym 
Sądzie  A p p e l l a c y jn y r n , D a s s e l ,  mianować  
Dyrek to rem  Sądu Krymina lnego  w P o zn an i u .

Z  d n i a  4. G r u d n i a .
N .  P a n  raczył  kupcowi  K a r o l o w i  F r y ­

d e r y k o w i  G u m p r e c h t  w P o z n a n i u  n a ­
dać tytuł  Radzcy han d l ow eg o  (Kommerciet i* 
rath)  i pa ten t  jego  własnoręcznie  podpisać.

siwww wwww

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. Q .  (21.) Listop.

Reskrypt  Cesarski  do  Pa na  G ene ra ł a  jazdy 
H r a b i  W i t t a ;

„ H r a b i o  Jan ie,  synu  Józefa!  Odznaczające  
się ze wszech miar  wypełnien ie  po leconych  
w am  trudnych i ważnych obowiązków urzęd u  
Warszawsk iego  wojennego  G u b e r n a t o r a ,  t u ­
dzież  n iezmord ow ana  pracowi tość w dwu kro­

tnie  zda rz o ne m  do wo dze n iu  przez was c z y n n ą  
a rm ią ,  podczas niebytności  jej G ł ó w n o d o w o ­
dzące go ,  Genera ł -Feidmarszałka  Xięcia W a r ­
szawskiego,  H r a b i  Paszkiewicza -Erywańsk ie -  
g o , w ciągu jakowego dowództwa  u trzymal i ­
ście porządek i karność we wszystkich,  armią  
t ę  składających wojskach,  dały wam zu pe łne  
p raw o  do szczególnej  Mojój  wdzięczności ,  
którą mi ło mi jest przez niniejszy reskrypt wam 
wyrazić.  —  Pozosta j ę  wam zawsze przychyl ,  
ny m .  M i k o ł a j . "

Carsk ie - S i o ło , d.  23. W rz eś n ia  183 3*

N .  Cesarz Jmć  przyjąwszy łaskawie z łożon y  
p rzez P. Zarządzającego Mini s t er stwem oświe­
cenia egzemplarz  d ramatu  pod ty tu łe m :  „R os-  
sya i Ba tory",  raczył  udarować autora,  P. R o t ­
mistrza Baro na  R o s e n ,  pie rśc ieniem bry lan­
towym.

N.  Cesa rzowa  Jm ć ,  mając sobie  z łożony  
egz em pla rz  dzieła w dwó ch  tomach  pod ty tu­
łem : „ P r o c e s  wojenn y ,  czyli skrócony p rze­
wod nik  ku poznan iu  prawide ł  p rzewodu  spraw 
ś l edzczych i należących  do sądu  wojennego,  
oparty na istnących p r a w a c h " ,  pierwszego 
w swym rodza ju  i odpowiedn iego  po t rze bo m 
s łużących wojskowo,  raczyła podarować  au to ­
r o w i ,  P.  K az ań sk ie m u ,  kosz towny pierścień 
b rylantowy.
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Z  O d e s s y  , d n ia  16. L is to p a d a ,
(_Gaz, P a w s z . )  — P r z y b y ł  tu  of i ce r  s z t a b u  

g e n e r a l n e g o  z r ozkazami  d la  A d m i r a l i c j i ,  
w s k u t e k  k t ó r ych  w S e b a s t o p o i u  wiel e  o k rę t ó w  
w o j e n n y c h  z wysok im  p o k l a t e m  m a  być n a ­
t ychmias t  u z b ro j o n y c h .  Masz  G e n e r a l n y  G u ­
b e r na t o r  w yb ie r a  s i ę  w  p o d r o ż  d o  w s p o -  
m n i o n e g o  p o r t u ,  gd z i e  r ó w n ie  jak we  w s z y ­
stkich  wa r sz t a t ach  n ad  m o r z e m  C z a r n e m  n a d ­
z w y c z a j n a  p a n u j e  c zy n no ść .  S łychać  źe  G e ­
n e r a ł  W i t t ,  d o t yc hcz aso wy  G u b e r n a t o r  VVar- 
gza w y ,  o t r z y m a  d o w ó d z t w o  n ad  a r m ią  p o ł u ­
d n i o w ą .  —  Z  K o n s t a n t y n o p o l a  n i e  n ad es z ł y  
za t r wa ża j ące  w iadomośc i ,  (/“' j  —  H a n d e l  na sz  
j es t  w kw i tn ąc ym  s t an i e  1 ku p cy  ró w n ie  jak 
ob yw a te l e  d o b r e  rob i ą  i n l e r e sa ;  p rze to  też 
i s t o tn i e  dz i ękować  t r z eba  r ządowi  n a s z e m u ,  iż 
stak m ą d r z e  korzys tać um i a t  ze  zb i eg ów  okol i  
c z n o ś c t , aby  z b i o r o m  p ło d ó w  p rz y r o d z e n i a  
1 p r z e m y s ł u ,  n a g r o m a d z o n y m  w mie śc i e  n a -  
s z e m ,  wskazać  d r o g ę  p r ze da źy ,  k tór ą o d  chwi l i  
p o b y t u  wo jska  n a s z e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u  
zn a l a z ły ,

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  d n i a  14. L i s t o p a d a .

P a n  N e u m a n n ,  by ły  u r zę d n i k  pose l s twa  
n a s z e g o  w L o n d y n i e ,  wróci ł  do  M t d y o l a n u ,  
P r z y b y ł  tu X iąźę  G a ga r in  i j e d z i e  do  P e t e r s ­
bu rg a .  P o s e ł  be lgi j sk i  P a n  L o e ,  wy je cha ł  za 
O t r zy m an y m  p o z w o l e n i e m  do  Bruxej l i .  T i r a -  
b-ia A p p o n y  , P o se ł  na sz  p rzy  D w o r z e  f r ancuz-  
k i m ,  sposob i ł  s ię do  w y j a z d u ,  i w p tzysz ły rn  
t y g o d n i u  uda  się n a p o w r o t  do  mie j s ca  u r z ę d o ­
w an ia  sw ego .  W i a d o m o ś c i ,  k tóre  kup cy  t u t e j ­
si  odebral i  z  H i s z p a n i i ,  n i e  są  p o m y ś l n e  d la  
K ró l ow e j .  N i e m o ż n a  Ka o f s t o w  h i s zp ańs k i c h  
p o r ó w n y w a ć  z f r a n c u z k i e m i ;  n i e  tak. ł a t wo  
u s t ę p u j ą  z placu .  T r u d n o  u t r z y m y w ać  s ię 
K r o io w e j ,  i każdy m n i e m a ,  iż P a n  Z e a  B e r ­
m u d e z  utraci  z n a c z e n i e .  N a d t o ,  p is zą  z Bar- 
C e l l ony ,  iż wojsko n i e  tak ba rdzo  sp r zy j a  K r ó ­
lowe j ,  jak m n i e m a n o ; zda r za j ą  s i ę  ods t rychn ie -  
n i a  i d eze r cye ,  zwłaszcza  p r zy  g r an i c y  p o r t u ­
galskiej .  l e s t t o  zly p r zyk ł ad  dla wo jska ,  co 
m o g ł o b y  zn i ewo l i ć  k r o l o w ą  d o  w e z w a n i a  i n ­
t e r w e n c j i  f r ancuzk i e j .  T y m c z a s e m  m n i e m a ­
ją t u ,  iż w y p a d a ło b y  r z ąd o w i  f r ancu zk i e r nu  
d o b r z e  s i ę  n ad  tern z a s t a no w i ć ,  czyl i  m o ż e  
sk łon i ć  s i ę ldo  u c z y n i e n i a  z adosyć  t ak i em u  w e z ­
w a n i u ;  ł a t wo  b o w i e m  m o ż n a  zacząć  z b r o j ną  
i o t e r w e n c y ą ,  le cz  t r u d n o  ją  skończyć .  T e -

C*) L ist z K o nstan tynopo la  pod  d n . 23. Października, 
zam ieszczony w  gazecie T i m e s ,  (k tó rego  R edak- 
cya sv jutrzejszym  num erze gaz. sw ojej w  całości 
u d z ie li)  donosi p rzeciw n ie , że  po łożen ie  .Sułtana 
od  chw ili do cłnyili groźniejszem  i n iebezp ieczn ie j- 
SŁĆm siij staje.

r a  n i e j s r e  p o k o l e n i e  w e  F r a n c y !  m a  j e s zcz e  
w świeże j  p a m i ę c i  w o j n ę  N a p o l e o n a  w H i s z ­
p a n a ,  1 m e  z e c h c e  l ek ko m yś l n i e  z ap u sz cz a ć  
s i ę  w l ab i r y n t  k ł o p o t ó w  p r z e z  w k roc zen i e  ko r ­
p u s u  f i a n c u z k i e g o  d o  H i s zp an i i .  Z w a ża j ą c ,  
i le wys i l en  cz y n i ł  r z ąd  f r an cuzk i  dla p r z y t ł u ­
m ie n i a  p r ze sz ło r  o c z n y c h  n i e spoko jnosc i  w W  an* 
de i ,  m o ż n a  wnos i ć ,  iż n i e  bardzo  będ z i e  sk łon ­
n y m  do  s p r ó b o w a n i a  w o j n y  d o m o w e j  w H i s z ­
p a n i i , k tór a wy bó r  wojska  N a p o l e o n a  i ska rby  
j e g o  p o c h ł o n ę ł a .  Z a m i e s z k i  w H i s z p a n i i  s ą  
p r o b i e r c z y m  k a m i e n i e m  r e w o l u c j i ,  i po tw ie r ­
dza ją  s ł ow a  M i r a b e a u :  q u ’ on n e fa i t  p a s  la revo­
lu t ion  avec de la f l m r  d' orange.

G a z e t a  w y c h o d z ą c a  w P r e s b u r g u  w  j ę z y k u  
ł a c iń sk im ,  d o n o s i :  W i c e - K r ó l  E g i p t u  p o
z d o b y c i u  S y r y i ,  zos t a ł  s ą s i ad em  X ia iq c i a  L i ­
b a t i o n ,  E t r n r a  B escb i r ,  k tóry  w p o t r z e b i e  m o ­
że  ze b ra ć  bl i sko 45,000 wo j s ka ,  a więc  n i e  j e s t  
s ą s i ade m,  k t ó r eg ob y  m ó g ł  I t k ce  ważyć.  W  o -  
s t a tn i e j  w o jn i e  p ro s i l i  go  E g i p c y a n i e  o  p o m o c ,  
k tó r ą  i m  dał  p os e ł a j ą c  15 d o  20 t ys ięcy w o j ­
ska- W  n a g r o d ę  za to p r z y r z e c z o n o  m u  za-  
r z ąd  częśc i  S y ry i ,  c z e g o  j e d na k  do t ąd  n a d a ­
r e m n i e  o c z e k i w a ł , i z  tej p r zy cz y ny  p a n u j ą  
t e r az  za targi  m i ę d z y  w s p o m n i o n y r n  X ią ź ęc i e m
1 W i c e - K r ó l e m .  X i ą ź ę  L i b a n o n  n i e  p o d l e ­
g a ł  l o r k o m ,  lecz p ł ac i ł  im  ha r a cz  w i lości  
4CO,OcO p i a s t ró w ,  a Tu rcy  dost arczal i  po t r ze ­
bne j  żywnośc i  t e m u  X i q c i u ,  w ł a d a j ą c e m u  
w g ó r a c h .   ̂ S tol ica  j e g o  n a zy w a  s i ę  D e i r  e l  
K o i n m e r ,  i l iczy 10,000 mie sz ka ńcó w,  X ią ż ę  
mie szka  na  ska l e ,  m o c n o  o b w ar o w a n e j ,  bl i sko 
mias t a .  Ala lat  66 i d r u g i e g o  s y n a  s w e ° o  
p r z e z n a c z y ł  na  n a s t ę p c ę . "

D o s t r z e g .  A u s t r y a c k i  p i s z e :  „ K o n -  
s t y t u c y o n i s t a  z d.  7. b. rn. u m i e ś c i ł  z  G a -  
z e t t e  d e  b r a n c e  a r t yku ł  o m n i e r n a n e m  u-  
tw o r z e n i u  związk u  w ło sk i e g o  p o d  zwie r zc hn i ,  
c t w e m  A u s t r y i ,  i d o d a j e ,  źe  t en  a r t y k u ł  j e s t  
p r a w d z i w y m ;  źe  t raktat  w ie deńsk i  tylko d l a  
T ra n cy i  i s t n i e j e ,  a l b o w i e m  A u s t r y a  ch c e  
z  W ł o c h  z rob i ć  t o ,  co  i t. d.  M y  (D o s t r z e -  
g acz  A us t r ya ck i )  m o ż e m y  z a p e w n ić  w y d a w ­
ców d z i e n n i k a  K o n s t y  t u c  y o n i s  t y , i i  s i ę  
my l i  z awie rza j ąc  a r t yk u łow i  G a z e t t e  d a  
F r a n c e ,  bo  t en  a r t yku ł  n i e  z awie r a  ani  s ł o w a  
p r a w d y ;  n i e m n i e j  b e z z a s a d n e m i  są  u w ag i  
d z i en n i ka  K o n s ty t u c y o n i s t y . "

N i e m e  y.
Z  M o n a c h i u m ,  d n i a  22. L i s t o p a d a .
O d  po ło wy  C ze r w ca  do  dn .  15. b.  m .  zaci%- 

g n i o n o  w kra ju n a s z y m  1723 l udz i  d o  wojska  
g r eck i ego .

Z  A u g s b u r g a ,  dn .  24. L i s t opa da .
K o r e s p o n d e n t  N o r y m b e r s k i  donos i

2 W i e d n i a  p o d  d,  i 3 ,  b, m . „Jest j u ż  p e w n a ,
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12 z j a z d  M i n i s t r ó w  n a s t ą p i  w  P r a d z e ,  i ż e  n a  
t a k o w y  w y ś l ą  w s z y s c y  M o n a r c h o w i e  z w i ą z k u  
n i e m i e c k i e g o  s w o i c h  p o s ł a n n i k ó w .  P r e z e s e m  
z j a z d u  t e g o  b ę d z i e  X i ą ż ę  M e t t e r n i c h .  P r e z e s  
B e j m u  n i e m i e c k i o g o  u d a  s i ę  j e s z c z e  p r z e d  z a ­
g a j e n i e m  n a r a d  t y c h  d o  F r a n k f o r t u ,  d l a  u c z y ­
n i e n i a  p o t r z e b n y c h  p r z y g o t o w a ń .  J t s t  t a k ż e  
r n o w a  o  d r u g i m  k o n g r e s s i e  w M e d y o l a n i e ,  
w z g l ę d e m  i n t e r e s ó w  w ł o s k i c h  , n a  k t ó r y m  pre-  
e y d o w a ć  i n a  A r c y - X i ą ż ę  W i c e - K r ó l  ( R a i n e r ) ,  
i n a  k t ó ry  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  w ł o s k i e  p r z y ś l ą  
s w o i c h  p e ł n o m o c n i k ó w .  W s z e l a k o  ta o s t a t n i a  
w i a d o m o ś ć  n i e  j es t  j e s z c z e  p e w n a ,  a w k a ż d y m  
r a z i e  n i e  o d b ę d ą  s i ę  o b a d w a  kongr c-s sy  w j e ­
d n y m  c za s i e .  K o n g r e s  w P r a d z e  z g r o m a d z i
s i ę  w S t y c z n i u  i 834- ‘k

W  ł  o  c h y.
Z  L i v o r n o ,  d n i a  20.  P a ź d z i e r n i k a ,  

( G u z .  P o iv s z . )  —  O n e g d a j  w n o c y  u m a r ł o  
t u  d z i e c k o  X i ę ż n e j  K e r r y ,  o b e c n i e  H r a b i n y  
L u c c h t s i -  P a l l i ,  k t ó r e  o n a  w B i a y e  p o r o d z i ł a ,

F  r a n  c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n t a  23.  L i s t o p a d a ,  

M e m o r i a l  B o r d e l a i s  u d z i e l a  n i e k t ó r y c h  
r y s ó w  c h a r a k t e r u  p l e b a n a  M e r i n o ,  s k ą d  m y  t u  
n a s t ę p u j ą c e  p r z y t a c z a m y  w y j ą t k i ,  O s o b i s t e  
m ę s t w o  M ę c i n y  p o d z i w i e n i a  g o d n e ;  d a ł  o n  
ś m i a ł o ś c i  n a d z w y c z a j n e j  s t o k r o t n e  d o w o d y ,  
W  r.  1823 .  w  L i p c u  p r z y b y ł  M e r i n o  z  c z t e ­
r e m a  s t r o n n i k a m i  d o  O n t o r i a .  B y ł o t o  w i e ­
c z o r e m  o g o d z i n i e  8- W s t ą p i w s z y  d o  o b e r ż y ,  
u s i a d !  p r z y  s t o l e ,  p o d c z a s  k i e d y  l u d z i e  j e g o  
p r z e d  d o m e m  z  s o b ą  r o z m a w i a l i .  P o  u p ł y -  
n i e n i u  g o d z i n y  d o n o s z ą  m u ,  ż e  a u s t e r y a  p r z e z  
6 0  ż o ł n i e r z y  p u ł k u  Z a m e r a  i 3 0  g w a r d z i s t ó w  
n a r o d o w y c h  o p a s a n a .  J e d y n e  w y j ś c i e  m o g ą c e  
g o  o c a l i ć ,  p r o w a d z i ł o  n a  m o s t  o d d a l o n y  n a  
6 0 0  k r o k ó w ,  g d z i e  d w ó c h  ż o ł n i e r z y  s t a ło .  
W s z a k ż e  M  e r i n o  k a z a w s z y  k o n i a  s w e g o  n a ­
t y c h m i a s t  o s i o d ł a ć ,  i d o s i a d ł s z y  g o  p u s z c z a  
g i ę  c z w a ł e m  p r z e z  b r a m ę  w ś r ó d  g r a d u  k u l  
i p r z y b y w a  s z c z ę ś l i w i e  n a  m o s t .  T u t a j  u p a d a  
k o ń  p o d  n i m ,  a l e  w o k a m g n i e n i u  z r y w a  g o  
z n o w u  n i e u s t r a s z o n y  p l e b a n  i d o b y w s z y  p i s t o ­
l e t u  z a s t r z e l ą  j e d n e g o  z s z y l d w a c h ó w ,  s a m  
z a ś  w p ł a w  p r z e b y w a  r z e k ę  i s t a je  o c a l o n y  n a  
p r z e c i w l e g ł y m  b r z eg u . .  —  I n n ą  r a ż ą  z n a j d o w a ł  
o n  s i ę  w z a m k u ,  k t ó r y  w n o c y  ż o ł n i e r z e  o b ­
s t ą p i l i .  S t ą d  j e d n a k  u s z e d ł  j a k  n i e g d y ś  H a n n i ­
b a l ;  o t w o r z y w s z y  a l b o w i e m  s t a j n i e ,  k a z a ł  l u ­
d z i o m  s w o i m  o k o ł o  4 0  w o ł ó w  r o z h u k a n y c h  
p ę d z i ć  c z e m p r ę d z e j  n a p r z e c i w  b r a m i e .  Ż o ł ­
n i e r z e  z e w n ą t r z ,  r o z u m i e j ą c  ż e  t o  j a z d a  k t ó r a  
d o ś w i a d c z a ł a  u c i e c z k i ,  z a c z ę l i  r z ę s i s t e  d a w a ć  
w y s t r z a ł y ,  a le  t y m c z a s e m  M e r i n o ,  k o r z y s t a j ą c  
e  l e g o  z a m i e s z a n i a  i n o c n y c h  c i e m n o ś c i ą  u s z e d ł

z  w s z y s t k i m i  s t r o n n i k a m i  s w y m i  s z c z ę ś l i w i e  d o  
p o b l i s k i c h  b o r ó w .  —  M e r i n o  p r z e z  w a l e c z n e g o  
O b r e g o n  p o d  R e a  n a  g ł o w ę  p o b i t y ,  j e d n a k  
n i e  s t r a c i ł  m ę s t w a .  P u ł k o w n i k  P a r a m o  o t r z y ­
m a ł  r o z k a z  p r ze j ś c i a  p r z e z  m o s t .  K o g o  z a s t a ł  
p r z y  w n i j ś c i u  d o ń ?  M e r i n ę .  K t o  z a s t r z e l i ł  
t r ę b a c z a  m u  t o w a r z y s z ą c e g o ?  M e r i n o .  P u ł ­
k o w n i k  P a r a m o  t w i e r d z i ,  ż e  n i g d y  n i e  b y ł  
w  t a k t e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  ż y c i a  j ak  w t e n ­
c z a s ;  t w a r z  s t a r e g o  p l e b a n a  i sk r zą ca  s i ę  w y d a ­
w a ł a  m u  s i ę  b y ć  p o d o b n ą  d o  t w a r z y  M e d u z y .  
—  Z r e s z t ą  w p ł y w  M e r y n y  n a  m i e s z k a ń c ó w  
K a s t y l i i  p r a w i e  c z a r o d z i e j s k i .  G d y  n i t  g d y ś  
r o z p a s a n a  b a n d a  b u n t o w n i k ó w  n a  D o n  P e d r a  
M a r t i n e z  n a p a d ł a  i g o  j a k o  z n a j o m e g o  p r z e c i ­
w n i k a  i c h  z a m o r d o w a ć  c h c i a ł a ,  p o k a z a ł  o n  
t y l k o  p a s z p o r t  i l ist  s w ó j  o b r o n n y  p o d p i s a n y  
p r z e z  M e r i n ę ,  a n a t y c h m i a s t  r o z b ó j n i c y  zdją -  
w s z y  k a p e l u s z e  s w o j e  u k ł o n i l i  s i ę  p r z e d  tyra 
p a p i e r e m  i p o z w o l i l i  D o n  M a r t i n e z o w i  j e c h a ć ,  
g d z i e  i d o k ą d  m u  s i ę  p o d o b a ł o .

L o r d  G r a n v i l l e  z  n i e b e z p i e c z n e j  c h o r o b y  
s w o j e j  z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł .  B i e r z e  o n  t e r a z  
c z y n n y  u d z i a ł  w w s z y s t k i c h  k o n l e r e n c y a c h  d y ­
p l o m a t y c z n y c h  i c z ę s t e  m i e w a  r o z m o w y  z X i ę *  
c i e m  B r o g l i e .

P a n  J a m e s  R o t h s c h i l d  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
K o m e n d o r e m  l e g i i  h o n o r o w e j .

G e n e r a l  C a s t a n o s  m a  s i ę  b a r d z o  u s k a r ż a ć  
n a  M i n i s t r ó w  h i s z p a ń s k i c h  r k t ó r y c h  p o w o l ­
n e g o  i o b o j ę t n e g o  p o s t ę p o w a n i a  n i e  m o ż n a  
w y t ł ó m a c z y ć .  M i a ł  o n  p r o s i ć  o  u p o w a ż n i e ­
n i e ,  a b y  w r a z i e  p o t r z e b y  m ó g ł  w e z w a ć  p o ­
m o c y  G e n e r a ł ó w  f r a n c u z k i c h ,  za  c o  m o c n ą  
n a g a n ę  o d e b r a ł .  N i e  m o ż n a  s i ę  o b a w i a ć  
o  m i a s t o  St .  S e b a s t i a n  , b o  j es t  d o b r z e  o b w a r o ­
w a n e .

P a n  M e x i m e e ,  a u t o r  d z i e ł a  „ T h e a t r e  d e  
Gl a ra  G a z u l t(, m a  b y ć  w y s i a n y  d o  H i s z p a n i i .  
S ł y c h a ć ,  iż  p i s a r z  t e n ,  z n a j ą c y  d o b r z e  o b y ­
c z a j e  i l i t e r a t u r ę  h i s z p a ń s k ą ,  m a j ą c y  o r a r  
z w i ą z k i  z  n a j z n a k o m i t s z y m i  w y c h o d ź c a m i ,  m a  
u t w o r z y ć  J u n t ę ,  d o  k t ó r e j  P a n o w i e  B o r d a x i ,  
T o r e n o  i A u g u s t y n  A r g u e l l e s  n a l e ż e ć  b ę d ą ,

G e n e r a ł - K a p i t a n  S t a r e j  K a s t y l i i ,  G e n e r a ł  
Q u e s a d a ,  w y d a ł  w V a l l a d o l i d  o d e z w ę ,  w k t ó ­
r e j  m i ę d z y  i p n e r n i  c z y t a m y :  „ P o w s t a ń c y
p r a w i ą  jo p o k o j u  a ' z a p a l a j ą  w o j n g ;  w z y w a j ą  
d o  r e l i g i i ,  ł a g o d n o ś c i  i m i ł o s i e r d z i a ,  b i o r ą c  
s i ę  d o  b r a t o b ó j c z e g o  ż e l a z a ;  n a d a j ą  s o b i e  p o ­
z ó r  b e z i n t e r e s o w n o ś c i , a  p r z y w ł a s z c z a j ą  Bo­
b i e  s k a r b  p u b l i c z n y ;  n a z y w a j ą  s i ę  R o j a l i s t a m i  
a  p o d k o p u j ą  p o d s t a w y  t r o n u .  Z a p e w n i a m  
w a s  K a s t y l i y c z y c y ,  ż e  j e s t e m  R o j a l i s t ą ; z  je-- 
d n e j  s t r o n y  p o w i n i e n e m  n i m  b y ć  j a k o  ż o ł ­
n i e r z ;  z  d r u g i e j  s t r o n y  j e s t e m  n i m  p r z e z  m o ­
j e  w y c h o  w a r n e ,  z a s a d y  i w ł a s n e  p r z e k o n a n i * .
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Z  t e go  p ow o d u  zawsze  b r o n i ł e m  i b r o n i ć  b ę ­
d ę  po  wagi  k ró l ewsk ie j ,  lecz n i e  s t a w a ł e m  n i ­
gdy  w o b r o n i e  n a d u ż y ć ,  k tór e  są p r ze z  p r a ­
w o d a w c ó w  p o t ę p i a n e ;  b r o n i ł e m  zawsze  u s z a ­
n o w a n i a  w ie rze  chrze śc i ańsk i ę j  n a l e ż n e g o ,  
l e cz  n i e  z a b o b o n u  i f a n a t y z m u .  W s t r ę t  moj  
ku  roz l e wow i  k rw i  i m o j e  za sady  u m i a r k o w a ­
n i a  zby t  są z n a n e ,  l e cz  gd y  ow i  krwi chciwi  
k rzy w o p r z y s i ę z c y , k tór zy  chcą  p r z yw o ła ć  
w ł a d z ę  w c i e m n o ś c i  b ł ą d z ą c ą ,  n i e  z ł o ż ą  b r o ­
ni  , wk ró t ce  m i m o  mej  w o l i ,  p o c z u j ą  n i e ­
z ł o m n ą  su ro wo ść  i e n e r g i ą  m e g o  c h a r a k t e r u !“  

Z  d n i a  25- L i s t o p a d a ,
W  d z is ie j szych gaze t ach  m in i s t e ry a l n y c h  

w y c z y t u j e m y : „ D e p e s z a  d r o g ą  te l eg ra f i czną
z B a j o n n y  do  B o r d e a u x ,  a s t amtąd  pooz tą  tu  
n a d e s z ł a ,  o p i e w a ,  co n a s t ę p u j e :  Dajonne ,  d.
21.  L i s t op .  T w i e r d z ą ,  ż e  wo j sko  Kró lowe j  
d.  19. w ie c zo re m  d o  W i t t o r y i  weszło.*1—  G a ­
ze ty  z  B o r d e a u x  dzisiaj  t u  na de sz ł e  z awie ra j ą  
także  s t o so w n ie  d o  swych  k o r e s p o n d e n c y i  wia 
d o m o ś ć  o wejściu G e n e r a ł a  Sarbfield do  W i t -  
toryi ,  n i e  pow ą tp i ew a ją c  wca le  o p r a wd z i e  t ego  
wy pa d ku .  W s z a k ż e  zb y w a  jeszcze c iąg l e  na  
d o k ł a dn i e j s zy c h  d o n i e s i e n i a c h  o u t a r czce  G e ­
ne ra ł a  Sarsfield z p l e b a n e m  M e r in o .  —  D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  w ed le  gaze t  mias t a B o r d e a u x  
po da j e  p i sm o  z M a d r y tu  pod  dn .  13. rn. b. ,  
w k tó r em  w y ra ż a ,  źe  stol ica w n i e j ak i em jest 
w z b u r z e n i u ,  sp r aw io n e r n  p r z ez  p o s t ęp ow an i e  
M i n i s t e ry n m  h i s zpańsk i ego  i o d w l o k ę  w dz i a ­
ł a n i u  G e n e ra ł a  Sarsf i t ld .

L i s t  p r y w a t n y  z B a j o n n y  pod d.  19 . ,  w c z o ­
raj  tu  przy były ,  p i s z e : „ G e n e r a ł  H a r i s pe  o t r z y ­
m a ł  d o n i e s i e n i e ,  i e  G e n e r a l  Sa rs f ie l d ,  w y ­
szed ł szy  d.  11. m.  b.  z B u rg o s ,  d.  i 2. p l e b an a  
M e r i n o  p o d  Be lo r ado  p o r az i ł ,  i p r z e sz ło  600 
po w s t ań có w  już to  za b i ł ,  j u ź t o  w n i e w o lą  z a ­
b ra ł .  G o n i e c  s t anął  tu  wczora j  z B i l b a o ,  w y ­
j ech a wsz y  s t amtąd,  w p r ze sz ł ą  n i e d z i e l ę  d. 16. ;  
d o n o s i  o n ,  źe J u n t a  k a ro h s to w s k a  tam i s t n i e - '  
jąca og ło s iwszy  s i ę  n i e u s t a j ąc ą ,  wszys tkich  
po w s t ań có w  do  Bi lbao w e z w a ł a ,  - ab y  się t am 
• k o n c e n t r o w a l i ;  o r az  źe  w mie śc i e  tern n a d ­
z w y cz a jn e  p a n u j e  w z b u r z e n i e ,  k iedy się l am 
d o w ie d z i a n o ,  ź e  M e r i n o  w skut ek  p o n i e s io ne j  
klęski do  N a w a r r y  s i ę  c o f n ą ł ,  po dcz as  k iedy 
Sarsf ie ld w r 3 ,COO w o j sk a ,  n a  3 k o l u m n y  p o ­
d z i e l o n e g o ,  wpros t  p r zec iw  p ro w in c yo r n  B i ­
skaj skim m a s z e r u j e ;  na r eszc i e ,  ź e  w s p o m n i o n a  
J u n t a  wśród  t akowych  oko l i cznośc i  op ła t ę  w y­
p is ane j  p r z ez  n i ą  kon t r y b uc y i  4 mi l .  r e a lów  od  
m i e sz ka ńc ó w  s u r ow o  wyb ie r a .  —  R o z c h o d z i  
s ię pog łoska ,  źe  Ka ro l i śc i  z I r u n  us t ąp i l i . “

Z  d n i a  26.  L i s t o p a d a .
G aze ty  mias t a B o r d e a u x  wczora j  n a d z w y ­

czajną  d r o g ą  tu  n a d e s z ł e ,  p o tw ie r d za j ą  w p r a ­

wdz i e  p o g ł o s k ę  o  w k ro c z e n iu  wo jsk  K ró lo w e j  
do  W i t t o r y i , ale na  cze l e  t ych wojsk n i e  rna 
więcej  stac G e n e r a ł  Sars f ie ld ,  l e cz  G e n e r a l  
Q ue sa d a .  Li s t  p ry w a t n y  z  B a j o n a y  p o d  d n .  
20. m .  b. wyraża  w tym Wzg lędz i e :  „ D o c h o -
dzi  nas  au t e n ty cz n a  w ia d o m o ś ć ,  źe  Gene* 
ta ł  Sarsf ield z k o m e n d y  swojej  z ł o ż o n y  zos t a ł  
i w o sob ie  G e n e r a ł a  ( J ue s ada  na ' s tępcę o t r zy .  
m a i ;  t e m u  G e n e r a ł o w i  rozkazano ,  aby  na ty ch ­
mias t  w y ru sz y ł  ku  W i t t o r y i . “  —  W  p i ś m i e  
z Be hob i i  p o d  d. 20. tn.  b. c z y t a m y :  „ W ł a ­
śn i e  w tej chwi l i  r o z c h o d z i  s ię p o g ł o s k a ,  i e  
w o j s k o  Sarsf ie lda a lbo  na s t ępcy  j e g o  do W i t ­
t o ry i  wesz ło .  W ie ś c i  tej ta ok o l i c zn oś ć  n i e­
jaką na d a j e  w ia rogo dn ość ,  ź e  d u c h o w n i  s ami  
j ą  r oz s i ew a ją . “

W e d l e  dz i s ie j s zego  M o n i t o r a  o t r z y m a n o  
w ia d o m o ś c i  z B a j o n n y  pod  d.  25. L i s t o p . ,  ź e  
pows t ań cy  mias t a  Aławy  z l ' o l o s y  wyszl i ,  k t ó r ą  
£1 Pa s to r  d n .  24. n a t y ch m ia s t  z a j ą ł ;  o r az  źe  
ki lku Szefów Karol i s t uwski ch  na  z i e m i  f r a n ­
cusk i e j  s c h r o n i e n i a  s zuk a ł o .  D z i e n n i k  J o u r ­
n a l  d e  P a r i s  d o d a j e  do t ych w iad om oś c i ,  ź e  
m i ę d z y  14 z n a m i e n i t y m i  po w s t a ń c a m i ,  k tó r zy  
s ię s chroni l i  w g r a n i ce  F r a n c y i ,  j e d e n  m i e ­
n i  s i ę  być  X ię c i e m  G ra n a d y ,

Z  d n  i a 27 .  L i s t o p a d a .
Z b y w a  ciągle  jes zcze  na  u r z ę d o w e m  p o t w i e r ­

d z e n i u  o s t a tn i ch  z H i s zp an i i  d o n i e s i o n y c h  w y­
padkó w.  D z i s i a j  z n o w u  g łoszą ,  i e  n i e  G e n e ­
r a ł  ^ u e s a d a ,  l ecz  G e n e r a l  Sarsf ield n a  cze l e  
ki l ku tys ięcy wojska  wszed ł  do  W i t t o r y i ,  i ź e  
w k ro cz en i e  to  n i e  d.  19., l ecz  tł, 20. na s t ąp i ł o .  
R ó w n o c z e ś n i e  n a d c h o d z i  tu  do n i e s i e n i e  o  d r u ­
g i e j  p o r a ż c e ,  którą  p r z y w o d z c a  Ka ro l i s t ów  
V i l l a l o b o s  na  cze l e  3000 l udz i  po d  Ce rbe ra s  
d ’A q u i l a r  p r z ez  G e n e r a ł a  W a l l  m ia ł  po n i e ść .  
W s z a k ż e  n a j l e p sz y m  d o w o d e m ,  źe  świat  h a n ­
d lo w y  tut ej szy wszys tkim tyrri d o n i e s i e n i o m  
n i e  w ie r zy ,  jes t  ta o k o l i c z n oś ć ,  źe  k u r s  p a ­
p i e r ó w  h i s z p a ń s k i c h  w  g i e ł d z i e  d z i ­
s i e j s z e j  s i ę  z n i ż y ł .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  9.  L i s t o p a d a .

Z  do ty c h c z a so w y c h  d o n i e s i e ń  w ia d o m o  P a ­
n u ,  ź e  r u c h o m a  k o l u m n a  z St. U b e s  m o g ł a b y  
b y ł a  zająć A lc a c e r  do  Sal.  P l a n  t en  o b ro n y ,  
b ę d ą c y  j e d y n i e  d z i e ł e m  na sze go  z w o j s k o w o ­
śc i ą  m e b a r d z o  o b z n a jo r n io n e g o  Mi n i s t r a  woj­
n y  F r e i r e ,  w y da ł  dla wojska D o n  P e d r a  za ­
sm u c a j ą c e  is to tnie  skutki .  K o l u m n a  owa  skła.  
da ła  s i ę  z 330 p i echo ty  i 40  j a zdy  l i n iowej ,  
o r a z  z 850 g w a rd z i s t ó w  n a r o d o w y c h  wraz  z g 
dz i a ł ami .  N a  A lc ac e r  ud e rz y ł  d,  3. z e  św i t em 
G e n e r a l  M ig ue lo w sk i  Le rr i os  w 1200 l udz i  
i 200 ko n i  i o p a n o w a ł  m ia s to  c a ł e ,  p r zycze tn  
o b r o ń c y  w  o k r o p n y  n i e ł a d  w p ra w i e n i  zos t al i .
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D z i a ł a ,  b a g a ż e ,  a m u n i c y a  i 6 0 0  ż o ł n i e r z y  
W p a d ł o  w r ę c e  z w y c i ę z c y .  S z c z ą t k i  k o l u m n y  
K o n s t y t u c y j n y c h  z e b r a ł y  s i ę  w  r o z m a i t y c h  
p u n k t a c h .  —  P o d  V e n d a s • N o v a s  i M a l t o z i n -  
h o s  n i e  d a l e k o - o d  P o r t o  z a s z ł y  t a k ż e  u t a r c z k i ,  
w  k t ó r y c h  P e d r y ś c i  b y l i  p o r a ż e n i .  6 0  J u ­
d z i  i m n o s t w o  b a g a ż ó w  z a b r a l i  z w y c i ę z c y  
M i g u e l o w s c y ,  —  W  S a m a r e m  i o k o l i c a c h  s t a ­
n o w i s k a  w o j s k  r t ie  o d m i e n i ł y  s i ę .  —  D n i a  2. 
«n. b,  d o n i o s ł e m  P a n u ,  i e  d n i a  19. P a ź d z i o r u .  
D o n r t a  M a r y a  w  M a d r y c i e  j e s z c z e  n i e  by ł a  
u z n a n ą .  W  w y m i e n i o n y m  d n i u  o g ł o s i ł o  
w p r a w d z i e  M i n i s t e r y u r n  n a s z e  s p r a w  z e w n ę -  

1 t r z n y c h  w  u r z ę d o w e j  c z ę ś c i  C h r o n i  k i ,  ź e  
w e d l e  w i a d o m o ś c i  z  M a d r y t u  p o d  d.  16.  rn.  z.  
u z n a n i e  t o  n a s t ą p i ł o ;  a l e  t e r a z  m a r n y  t u  w i a ­
d o m o ś c i  z  tej  s t o l i c y ,  s i ę g a j ą c e  a ż  d o  d n i a  27.  
P a ź d z i e r n i k a ,  k t d r e  o  t a k o w y c h  a k t a c h  z u p e ł ­
n i e  m i l c z ą .  U w a ż a m y  p r z y  tej s p o s o b n o ś c i ,  co 
j e s t  u w a g i  g o d n ą ,  ż e  M i n i s t e r s t w e m  s p r a w  z e ­
w n ę t r z n y c h  t e r a z  t a k ż e  M i n i s t e r  w o j n y  F r e i r e  
z a r z ą d z a .  —  D o  w y p a d k ó w  s t a n o w i ą c y c h  
iv c i ą g u  t y g o d n i a  b i e ż ą c e g o  p r z e d m i o t  r o z m ó w  
p u b l i c z n o ś c i , n a l e ż y  p o d a r u n e k  , k t ó r y  o d e b r a ł  
p i e r w s z y  M i n i s t e r  C a r v a l h o .  S k ł a d a ł  s i ę  o n  
z  k o s z y k a  p e ł n e g o  g l i n y ,  z n a s t ę p u j ą c y m  n a ­
p i s e m :  ' „ P o n i e w a ż  J W .  P a n  c a ł y  s y s t e m a t  
o r g a n i z a c y i  p r z e k r ę c i ł e ś  i d o w i o d ł e ś  n i e z d o l ­
n o ś c i  s w o j e j  u t w o r z e n i a  n o w e g o ,  r a d z i l i b y ś m y  
JVV.  P a p u ,  a b y ś  d o ś w i a d c z a ć  r a c z y ł  z l e p i e n i a  
s t a r e g o  n a  n o w e ,  a ż e b y  n a r ó d ,  l u b o  ł a t a n y ,  
a l e  j e d n a k  j a k i k o l w i e k  p o s i a d a ł  s y s t e m  o r g a ­
n i z a c y i . “

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  12.  L i s t o p a d a .

(  W y ją te k  z  gamely T im e s . ')  —  A r t y k u ł  d z i ­
s i e j s z e j  g a z e t y  n a d w o r n e j  n i e  j e s t  w p r a w d z i e  
u z n a n i e m  D o n n y  M a r y i ,  a l e  z w a ż y w s z y  n a  
o b e c n e  p o ł o ż e n i e  r z e c z y ,  o r a z  n a  t o ,  ź e  P a n  
Z e a  s t oi  p r z y  s t e r z e  z a r z ą d ó w ,  n i e  m o ż n a  b y ł o  
c z e g o  w i ę k s z e g o  s i ę  s p o d z i e w a ć .  W s z a k ż e  
d e k l a r a c y e  o w e  o d  u z n a n i a  D o n n y  M a r y i  n i e  
e ą  z b y t  d a l e k i e ,  o w s z e m  z d a j e  s i ę ,  ź e  z e r w a ­
n i e  s t ó s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  z D o n  M i -  
g u e ł e r n  p r z e d w s t ę p n y m i  d o  t e g o  ś r o d k i e m  i n i e  
m o ż n a  g a n i a  P a n a  * e a ,  k t ó r y  t y l e  d l a  D o n  
M t g u e l a  u c z y n i ł ,  ź e  s i ę  n a g l e  i n a r a z  o d  s p r a ­
w y  j e g o  o d ł ą c z y ć  n i e  c h c i a ł ,  N i e p o d o b n e r n  j e s t  
d o  p r a w i ł y ,  ż e b y  D o n  M i g u e l  d o  r o s z c z e ń  g a ­
b i n e t u  h i s z p a ń s k i e g o  m i a ł  s i ę  p r z y c h y l i ć ,  a tak 
w i ę c  ta  p a c y f i k a c y a  i t o  p o ś r e d n i c t w o , o  k tó -  
r e r n  w  w y m i e n i o n y m  a r t y k u l e  m o w a , ' t y l k o  n a  
k o r z y ś ć  D o n  P e d r a  u s k u t e c z n i o n e m - z o s t a n i e .  
J e ś l i  w i ę c  C e s a r z  to ,  c z e g o  d o s t ą p i ł ,  n a l e ż y c i e  
o c e n i ć  p o t r a f i ,  t e d y  c ó r k a  j e g o ,  p r z e z  H i s z p a ­
n i ą  u z n a n a ,  n i e m y l n i ę  w k r ó t c e  n a d  c a ł ą  P o r -  
t u g a l i ą  p a n o w a ć  b ę d z i e .  Z r e s z t ą  p r z y p i s u j ą

t e n  k r o k  g a b i n e t u  h i s z p a ń s k i e g o  p o w s z e c h n i e  
w p ł y  w o w i  P a n a  V i l l i e r s .  —  Co  s ię  t y c z y  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  t e d y  o r g a n i z a c y a  m i l i c y i  n a r o ­
d o w e j  n i e  p o s t ę p u j e  t ak s k o r o ,  j ak p o p r z e d z a ­
j ą c e  j ą  r o z b r o j e n i e  o c h o t m k o w  k r ó l e w s k i c h . —
W  s to l ic y  n a s z e j  p o w s z e c h n i e  o  o s t a t e c z n y m  
t r y u m f i e  K r o l o w e j  p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  l u b o  
p o w s t a n i e  w p r o w i n c y a c h  p ó ł n o c n y c h  j e s z c z e  
p r z e z  c z a s  n i e j a k i  b u r z y ć  s i ę  b ę d z i e ,  k i e d y  
w s z e r e g a c h  p o w s t a ń c ó w  n i fc ty lko d a w n i e j s i  
k r ó l e w s c y  o c h o t n i c y ,  l e c z  t e ż  o f i c e r o w i e  f r a n -  
c u z c y  b y ł e j  g w a r d y i  K a r o l a ,  X .  w a l c z ą .  D z i ­
siaj  w y s z ł o  s t ą d  z n o w u  w z m o c n i e n i e ,  j ak  p o ­
w i a d a j ą  o s t a t n i e ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  3CI1 b a t a l i o ­
n ó w  p i e c h o t y ,  3CI1 k o r p u s ó w  j a z d y  w r a z  z 6 
d z i a ł a m i ,  k t ó r e  w s z y s t k i e  m a j ą  p ó j ś ć  d o  W a -  
l a d o l i d ,  g d z i e  ( J u e s a d a  d l a  n i e d o s t a t k u  w o j s k a  
l t s w o  s i ę  p r z e c i w  p o w s t a ń c o m  u t r z y m a ć  j e s t  
w s t a n i e .  Z a t a m o w a n i e  z w i ą z k ó w  w s z e l k i c h  
a  F r a n e y ą  n a s t r ę c z a  t u t e j s z y m  K a r o l i s t o m  p r z y  
j e  m n ą  s p o s o b n o ś ć  d o  r o z s i e w a n i a  n i e p o k o j ą c y c h  
p o g ł o s e k  i p r z e k r ę c e n i a  r z a d k o  n a d c h o d z ą c y c h  
w i a d o m o ś c i .  U t w o r z y ł a  s i ę  t u  n a w ę t  p o t a j e ­
m n a  J u n t a  l i a i o l i s t o w s k a  , w y d a w a j ą c a  o d  d n i a  
d z i s i e j s z e g o  n o w ą  g a z e t ę  „ G a c e t a  d e  M a d r i d 1*. 
G ł o s z ą  w n i e j  o C e s a r z u  ( ? )  D o n  C a r l o s i e ,  
c h o c i a ż  c a ł y  ś w i a t  w i e ,  ż e  C e s a r z  t e n  c i ą g l e  
p r z e b y w a  w C a s u l  B r a n c c - w  P o r t u g a l i i .  Z a ­
w i e r a  t a k ż e  ta g a z e t a  d o n i e s i e n i a  o  d o m n i e ­
m a n y c h  z w y c i ę s t w a c h  p l e b a n a  M e r i n o  i  C u e -  
v i l l a s a ;  n a r e s z c i e  o p i e w a  o n a ,  ź e  d o  B i l b a o  
m n ó s t w o  b r o n i  a n g i e l s k i e j  i o f i c e r ó w  f r a n c u z -  
k i c h  ( n a t u r a l n i e  K a r o l i s l o w )  p r z y b y ł o .  O s t a ­
t n i a  ta w i a d o m o ś ć  n a  n i e s z c z ę ś c i e  p r a w d z i w a .  
R z ą d  n a s z  n i e  z a m y ś l a  b y n a j m n i e j  u ż y ć  p o ­
r n o .  y t u t e j s z y c h  L i b e r a l i s t ó w  p r z e c i w  K a r o l i ­
s t o m ;  p r z e c i w n i e  u s i ł u j e  o n  c i ą g l e  z a b e z p i e ­
c z y ć  s i ę  r ó w n i e  p r z e d  t y m i  jak p r z e d  o w y m i .  
P a n  Z e a  p r z e k o n a n y ,  ź e  t e ż  i b e z  w s p a r c i a  
L i b e r a l i s t ó w  i F r a n c u z ó w  p o w s t a n i e  p o s k r o ­
m i ć  p o t r a f i ;  w s z a k ż e  jeśli  s i ę  n i e  p o m y l i ł ,  t e d y  
z d a n i e m  n a s z e t n ,  s t a n  r z e c z y  w k r ó t c e  p o m y ś l ­
n i e j s z ą  p o s t a ć  p r z y b r a ć  p o w i n i e n .  W c z o r a j  
w i e c z o r e m  o k o ł o  40 .  p r o s t y c h  z  k i lku  o f i c e ­
r a m i  z  s to l i c y  z b i e g ł o .  W y s ł a n y  z a  n i m i  o d -  ’ 
d z i a ł  k i l ku  t y l k o  p r z y t r z y m a n y c h  n a z a d  p r z y ­
p r o w a d z i ł .  W y p a d e k  t e n  sa rn  p r z e z  s i ę  n i e  
w i e l k i e j  w a g i ,  d a j e  j e d n a k  g o r s z ą c y  p r z y k ł a d  
i m ó g ł b y  d l a  l e g o  z ł e ' u c z y n i ć ,  w r a ż e n i e .  D z i ­
siaj  K r ó l o w a  R e g e n t k a  w y j e c h a ł a  d o  A r a n j u e z .  
P r z e j a ż d ż k a  ta s t a ł a  s i ę  p o w o d e m  d o  r o z m a i ­
t y c h  d o m y s ł ó w ,  a l e  p o k a z a ł o  s i ę  t e r a z ,  ź e  w a ­
ż n e  p a p i e r y  n a  t y m  z a m k u  z n a l e z i o n o ,  k t ó r e  
R e g e n t k a  sa r na  p r z e z i e r a ć  c h c i a ł a .

A  n g  l i a.
A n g i e l s k i  S p e k t a t o r  p p d a j e -  n a s t ę p u j ą c y  

ź y c i o p j s  P a n a  Z e a  B e r m u d e z :  „ P a n  Z e a  ba-
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wił  w młodości  przy swoim o jc u ,  aż go H r a ­
bia Coloinb i ,  wysłany do Pete rsburga  jako 
K o ns u l  G en era ln y ,  przybrał  za Pisarza.  —  
H ra b ia  Colornbi uma r ł  w roku  1808,  a ł>atl 
Z e 3 ,  mając już. niejakie związki w Pe te r sb u r ­
g u ,  odjechał  do K a d y x u ,  i zap roponował  
kor tezom swe u s łu g i ,  w miejsce zmar łego 
Hrab ie go .  Znalazł  najprzód  złe przyjęcie u 
P a n a  Bardax i ,  Ministra spraw zagranicznych  
lecz po wieLkiem staraniu P a n a  Aug us ta  Ar-  
gue l l e s ,  który teraz jest n a j p e r w sz y m  na li­
ście amnestyi  Królowej  Regen tk i ,  i i nnyc h  
znaczniej szych dep u t ow a ny ch ,  powiodło tnu 
się o t r zymać po lecenie  do dworu  rossyjskiego. 
—  Z, P e te r sburg a  czynił  P an  Zea w swych 
rappor tach  wielkie nadz ie je ,  lecz takowe nie 
ziściły się- wcale,  tak da lece ,  i ż Mini ster  
spraw zagran icznych ,  Pan  Bardaxi ,  sam po 
s tanowi ł  jechać do  tej stolicy.  Je d n a k ie  po 
odjeździe jego z Petersburga pozostał  P .  Zea 
sprawującym interessa przy D w o r z e  rossyj- 
a w roku a §20 mianowany  został  przez rząd 
kor tezów p e ł n o m oc ny m  Mini st r em przy ś. p, 
N ,  Cesarzu A k x a n d r z e ,  który go j ednak  me  
przyjął;,  wysiany więc został  jako Poseł  h i ­
szpański do S ta m b u ł u ,  gdzie przez cały czas 
r ządu  w latach 1S20, do 1823 pozostawał .  Po 
u p ad k u  tegoż 1823 r. mianowany  był M in i ­
s t r em spraw zagranicznych , i e  się j ednak p o ­
różn i ł  z Pa n em  C a lom ard e ,  wysłany został 
jako Poseł  do D r e z n a ,  a w 1825 do L o n d y ­
n u ;  lecz w p o d r o iy  do tej stolicy o t rzymał  
go ńc a  z M a dr y t u ,  aby t a mi e  po w raca ł ,  i ob ­
jął na nowo posadę Ministra spraw zagrani­
cznych .  —  W  1828 mi an ow any  był  ostate­
cznie  P o s ł e m  w A n g l i i ,  gdzie zostawał  do  
3830 ,  w którym czasie na now o powołany  do 
stawienia się na  czele r z ą d u ,  posadę tę w tak 
krytycznej  chwili  jeszcze posiada,  —  P an  
Z e a  B e r m u d e z  jest  ma łego  wzros tu ,  dosyć o-  
ty ły ,  m a  blisko 60 lat. —  Z  powodu  łysej 
g ło w y ,  nadali  mu  j ego nieprzyjacie le  p r zyd o­
m e k :  „ d  cało". W  twarzy brakuje m u  wyrazu,  
f izyognornia jego  n ie  oznacza ani g e n i u sz u ,  
ani  złej  ch ę c i ;  wszystko co c z y n i ,  dzieje się 
z pe w n e m  w y r a c h o w a n ie m ; po s tępu je  o n  
z  każdym z największą grzecznością .”

Rozmaite wiadomości,
(Gaz,  Rządowa.') —  Trzec i  i ostatni okręt,  

p rzeznaczony  do przewiezienia  wychodźców 
polskich do Stanów Z je dn o cz o ny c h  A me ry k i  
północnej ,  d. j r .  m ,  b. także z przystani  w N e u -  
fahrwasser  z, r esz tą  tych emigran tów na p o ­

kładzie,  wyszed! pod  żagle.  W  kilka dni  przed 
odp łyn ien iem o n e g o ,  kilka dziewic p r z e d m ie ­
ścia na Bist hofsberg (górze Bi skupiej ) ,  gdzie 
Polacy ci stali,  prosiło o pozwolen ie  udania  
się r azem z nimi  do Ameryk i ,  na  co też przy- 
s t ano ,  ale pod tym jednak w ar u n k ie m ,  aby 
wprzód  z tymi w y cho dź ca mi ,  któ rych n a r z e ­
czonymi  swymi n a z w a ł y , ślub wzięły.  O b ie  
partye skłoni ły się do tego,  a talt po uwo ln ie ­
n iu  ich od zapowiedz i ,  ś luby n iezwłoczn ie  
w kaplicy katolickiej nastąpi ły.

Dr.  Bui sson przesiał  akademii  f rancuzkiej  
rozprawę o hydrofobi i  (wściekliźnie),  rzucają­
cą najdokładniejsze światło na tę okropną  c h o­
robę.  Opowiada  w rozprawie tej, ze sam był  
tą chorobą dotknię ty ,  i źe się zu pe łn i e  wyle­
czy! za p o m o c ą  łaźni  parowych.  L ec zą c  na 
wściekl iznę cierpiącą kobietę do tkną ł  się przez 
n iep rzezorność  chustki ,  zmaczane j  jej śliną,  
a której kropla padła na  ma łą  otwartą r anę,  
jaką miał  na r ęku.  Dnia  j e den as teg o ,  gdy  
właśnie miał  wyjeżdżać,  uczuł  duszenie  w gar ­
dle i kłucie w o cz ac h ;  w ciele zdawał  się jak 
piórko lekki, n i eus tann ie  biegła m u  ślina z g ę ­
by , powiet rze sprawiało m u  n ie zn o śn e  bóle 
i czul  n ie po k o na ną  żądzę  biegania i kąsania.  
W o d a  robi ła rnu największe obrzydzen ie ,  leca 
skoro oczy zam kną ł ,  m ó gł  ją pić bez  p rze ­
szkody.  Postanowi ł  więc w rozpaczy  udać się 
do ł aźn i  pa ro wej ,  i tam się udusić.  Gdy  go­
rąco doszło do  40 s to p n i ,  wszystkie słabości  
j ego  raptem znikły i zu pe łn i e  m u  się dobrze  
zrob i ło .  T y m  spo sob em  wyleczył  więcej  jak 
80 o s o b ,  od wściekłych zwierząt  ukąszonych ,  
i żadn a  z nich  nie  czuła  więcej  szkodl iwych 
skutków wścieklizny.  P a n  Buisson myśli r o z ­
prawą tą ubiegać się o p rze zn ac zo ną  przez 
P an a  M on tyo n  n ag r o d ę ;  a bacząc na uży te­
czność obrane go  p r ze zeń  p r z e d m io tu ,  wątpi­
m y ,  by rnu w tym względzie kto inny  pier­
wszeństwo odebrał .

Jak dalece upowszechn ia  się zwyczaj  pa le­
nia ty tuniu  w P ar y żu  widać s t ąd,  że Dyrektor  
fabryki zawar ł  kontrakt  na  dostawienie cyga- 
rów hawańskich za 8 mi l ionów f rank. ,  którato 
ilość ma być w r. 1834- wypot rzebowaną.

Dw oje  n ie uk on ten to wa nyc h  z s iebie  ma ł ­
żo nkó w  siedziało w j e d n y m  pokoju wieczorem.  
W  tern czuła połowica westchnąwszy p rzysu­
n ę ł a  się do ma łżo nka  i r zek ła :  „ C z y  wiesz,
m o ja  duszko,  coto z a  dzień po ju trze? '1 — „Nie 
wiem",  odpowiedz ia ł  małżonek.  „ P o j u t r z e ” , 
mówiła dalej ma łżonka,  „b ę d z i e  t e m u  lat dwa­
dzieścia p ięć,  jakeśmy się pobrali .  Czy n i e  
będz iemy obchodz ić  tego świętego d n i a ? ”  —• 
wPo  co tego,, moja  du sz ko ,  byłabyto niestóso-
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Wna uroczystość",  o d p a t ł  ma łżonek.  „ W o l i ­
my zaczekać pięć lat j e szcze ,  a wtedy o b c h o ­
dzić będz iemy t r z y d z i e s t o l e t n i ą  w o j ­
n ę , "  (R ozm .  L w . )

W  L on d y n ie ,  w ogrodz ie  bo tan icz nym  w R e ­
g e n t s - Park,  podała pew na  dama  zna jdu jącemu 
się t a m i e  s łoniowi  biezkokt ze swojego  wore ­
czka,  Słoń,  który o wspaniałomyślności  damy 
zanad to  wielkie miał  wyo braże n ie ,  uchwyci ł  
no se m  woreczek i spuścił  go do swojego  b r z u ­
cha,  wśród u radowania  widzów, a największej  
n i ep rzy jemnośc i  d a m y , która w onyrri wore ­
czku miała bankn o tę  na 10 funt .  s z t e r f ,  kilka 
mone t  d robn ych  i pęk kluczyków.

W  mieście Sunder l and  żyje dz iecko,  które 
u rodzi ło się ze znamie n ie m motyla na twarzy.  
Z n a m i ę  to podpada nas tępu jącym dz iwn ym 
o d m i a n o m :  W  lecie g łowa  motyla  jest  z n a ­
czniej  wystającą, skrzydła,  nog i  i t. p. są jasno- 
czerwonego  koloru i w ogó le  cały t en motyl  
daleko wyraźniej  czuć się daje,  jak inne części 
ciała dziecięcia;  w z imie zaś skrzydła,  nogi  
i t p. części on eg oż  zaledwo dost rzcdz można,  
głowa staje się tylko ma łym punkcikiem,  a cale 
znamię  jest,  jak lód,  z imne.  ^

Czytamy wgazec ie  angielskiej  G l o b e :  „ N a ­
der  ważne rozprawy miały miejsce na osta- 
tn i em zgrom adzen iu  Towarzys twa  M e d y cz ne ­
go L on dyńsk ie go .  Dr.  Tyl l e r ,  który,  po d łu ­
g im  w In d y ac h  pob y c i e ,  świeżo tu wrócił,  
twierdzi ,  na  zasadzie wieloletniego doświad­
czen ia  i p i lnego śledzenia f aktów,  mających 
związek z szerzen iem się cholery w tym kra­
j u ,  źe gwał towne  wy buc hn ie n ie  epidemi i  
W 1817- f “ ku powstało z j edzen ia  r yżu ,  który 
w tyrn roku zebrany  był n ie do j r za ł ym ;  gdy 
przy tein powszechny  niedostatek był przyczy­
n ą  większego poszukiwania podlejszych ga t u n ­
ków. D ro g ą  lrandlu znaczna  ilość takiego ry ­
żu  dostała s ię  do Kadyxu,  gdzie skutkiem tego 
by ła  w 1819- roltu straszliwa zaraza ,  która tyle 
Śmierci sprawiła w wojsku,  zg romad zon e tn  
tam na  zamie rzaną  do połudn iowej  A m e r y k i  
wyprawę.  O d  tego cz as u ,  jak Dr.  T y t l e r  za­
pewnia ,  podobny  rodzaj  jadowi tego  ry żu  zna ­
lazł s ię  nie raz w różnych  krajach europejskich 
i  wszędzie użycie j ego pociągnę ło za sobą 
cholerę .  P.  T y t l e r  złożył  kilka próbek takiego 
ryżu  i d o d a ł ,  źe ta trucizna jest i teraz wysta­
w io n ą  na  sprzedaż we wszystkich prawie m a ­
gazynach  Lon dyń sk i ch  i źe zwyczajna jej cena 
jest trzy pó lpensy  za funt .

Gazety amerykańskie wiele mówią  o clzi- 
w n e m  ma łżeńs twie ,  które się odby ło  ostatnie 
mi czasy w N e w - Y o r k ,  między  A m e r y k a n i ­
n e m  czyli I n d y a n i n e m  pokolenia Cz ipua ,  
z w a ny m  u styoich b łyskawicą ,  Kró lem Burzy,

a po  ochrzceniu  w E u r o p i e ,  P io t rem  Jones ,  
z m ło d ą  i p iękną pan ienką  angielską.  P ań ­
stwo młodzi  zapoznal i  s ię w L o n d y n i e ,  gdz ie  
Błyskawica pobierał  nauki ,  gotując  się do  mis- 
syi,  którą ma odbyć w swojej  ojczyźnie.  N i ­
gdy para mnie j  dobrana nie stawała" u oł ta rza;  
l n d y a n i n  miedziane j  cery,  o lbrzymiego w z r o ­
stu i składu at letycznego,  jeszcze się st raszniej ,  
szytn wydawał  przy del ikatnej ,  europejskie j  
pan ience.  T a  ostatnia zdaje się być p ow o d u ,  
waną  do tak n iesfornego związku przez gorli- 
wość o rozsze rzenie  wiary chrześciańskiej  p o ­
między  z iomkami  męża.  Na tychmiast  po  ślu- 
bie obo je  udal i  się na  pustynie  wyższej K a ­
nady.

Rząd  Angiel ski  używa czasów pokoju na do­
kończenie  linii o sad ,  któremi całą kulę z i em­
ską okrążył .  Za ledwo zawłada ł  wyspami Mai.  
wińskierni ,  na wschodn im br zegu  A m er y k i  
po łud n io w ej ,  już przys tępuje  do ufortyfiko­
wania ,wyspy Wniebo ws tą p ien ia  ( A s c e n s io n )  
na zachodn im brzegu Af ryki .  W ys p a  ta leży
0 150 mil morsk ich ,  na  pó łnocno  zachód o d  
wyspy S. H e l e ny .  Zra zu  lękano się ażeby  
w p rzypadku  wojny wyspa ta nie  została za ­
jętą p rzez  eskadrę nieprzyjacielską i n ie  po ­
s łużyła  do  p r ze jmowania  okrętow idących 
z I n d y  i W s ch odn ic h ,  W  r. I82g mieszkały 
na niej tylko dwie rodziny  Angiel skich  inwa­
l idów,  i zdawało s i ę ,  źe z przyczyny  n ie d o ­
statku s tudz ien  i ź r ó d e ł ,  nie było możności  
za ludnić tę wyspę.  Rząd  Angiel ski  kazał  u  
stóp góry Z ie lone j  wykopać s tudn ię  A r t ez y j .  
ską ,  która teraz dostarcza znacznej  ilości do­
brej wody.  W  r. 1830 wysłano tam kompa­
nią a r ty łerzys tów,  p o m n o ż o n ą  dziś  do  bata­
l ionu.  Cały garnizon  składa się z ludzi  p o ­
siadających jakiekolwiek rze mios ło ;  za jmują 
ich ciągle b u do w ą  bateryi ,  koszar ,  wodocią-  
gów i do mó w .  Na te budowle użyto bardzo 
mało  pieniędzy.  Wszystkie pun k ta  słabe j ni 
są ufortyf ikowane;  z gór  p rzeprowadzona  zo­
sta ła  do  por tu  woda,  za pomocą rur  że laznych 
p rzywiez ionych  z A n g l i i ;  w porcie budu ją  
się magazyny na skład żywności  dla okrętow 
kupieckich i a r se na ł ,  w którym będą wszystkie 
zapasy pot rzebne do uzbrojenia okrętów wo­
je n n y c h  stojących u b rzegów Afryki.  D o tą d  
składy te były na wyspie F e r r i a n d o - P o , lecz 
wilgoć psuła  tam wszystkie zapasy.  Na  wy­
spie zaś Wniebewsrąp ienia  kl imat  jest suchy
1 zd r o w y ,  powierzchnia  nader  żyzna ;  przeto 
ta osada jest daleko dogodn ie j szą  niżeli na 
wyspie S. H e le n y .  W  ciągu teraźn ie jszego 
lata w y b u do w an o  tam rząd d o m ó w  przezna­
czonych dla Inwal idów flotty Afrykańskiej ,  
I tn  większej  wagi nabierają  handlowe  stósuriki
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z  A f r y k ą ,  tern ważn i e j s zą  s ta je  s i ę  ta no w a  o- 
s a d a ,  p o ł o ż o n a  na ś r o d k u  A f r y k a ń s k i c h  b r z e ­
g ów  od G w i n e i  do  Benguel i .

W sz ys tk i e  dz i en n ik i  a m e r y k a ń s k i e ,  a za 
n u  mi  i e u r o p e j s k i e ,  do n io s ły  n i e d a w n o  o o d ­
kryciu p r że z  ka p i t a n a  H a r t  w o o d ,  t l o wo dz cę  
ok rę tu  „ H a s b m y “ , w y s t a n e g o  na  p o łó w  w i e ­
l o r y b ó w ,  n o w e j  g r o m a d y  wysp pod  5 0 50 '  
sze rokości  p ó ł n o c n e j  i 1310 d ługośc i  w s c h o ­
dn ie j .  T e r a z  p o k a z a ł o  s i ę ,  źe  wyspy  te d a ­
w n o  j u ż  są  ż e g l a r z o m  z n a j o m e ;  ź e  były o d ­
k ry t e  w 1735, p r z ez  kap i t ana  Mor t lock,  a  zw ie ­
d z o n e  p r ze z  k ap i t anó w  L i t k e ,  M or r e l l ,  k tóry 
im da l  naz w i sk o  wysp S k id dy ,  i i n ny ch .  P .  
H a r e w o o d  ostatnierri i  czasy zos t a ł  w b ł ą d  
w p r o w a d z o n y m  p r ze z  swe  karty g eo g r a f i c zn e ,  
n a  k tó rych  ta g r o m a d a  n ie  j es t  o z n a c z o n ą ,

OBWIESZCZENIE.
Z  m o c y  w y żs ze g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  na l e ż ąc y  

d o  f iskusa m i l i t a r n e g o , w Koś c i an i e  p o ło ż o n y  
stary b u d y n e k  l a za r e tu  w o j s ko w eg o ,  sk ł ada jący  
się:

o )  z g ł ó w n e g o  w r eg l ó w k ę  w y s t a w io n e g o  
o j e d n e m  p i ę t r z e  b u d y n k u ,  w k t ó r ym  
zna jdu j ą  się cz t e ry  i z b y ,  kilka do  t ych że  
k o m o r  i gór a ,

V) z p o b o c z n e g o  b u d y n k u , w k t ó r ym  z n a j ­
d u j e  się j e d n a  k o m o r a  i m ie j s ce  do  d r z e ­
wa i t. d. ,

c)  z m a ł eg o  o g r o d z o n e g o  o g r o d u  p r ze d  g ł ó ­
w n y m  b u d y n k i e m ,  

tna być  p rzedar ty  na jw ięce j  o f i a ru j ą c em u  za g o ­
tową zar az  zap ł a t ą  c e n y  k u p n a .

T y m  k o ń c e m  wyz na czy l i śmy  t e r m i n  l i cyta-  
Cyi na

d z i e ń  16.  S t y c z n i a  r. n a s t .  
w Kośc i an i e  p r z ed  K o m m i s s y ą  l a za r e t ow ą  kon-  
sy s tu j ącego  w r z e c z o n e r n  mie śc i e  I g o  s zw a­
d r o n u  Kroi .  7go  p u łk u  h u z a r ó w ,  które j  j e d en  
z u r z ę d n i k ó w  po d p i s a n e j  w ład zy  p r z y d a n y m  
będz i e .  W z y w a m y  n a ń  ma ją cyc h  c h ę ć  i f u n ­
d u s z  k u p i e n i a ,  o św iad cza j ą c ,  iż w a r un k i  p r ze -  
daźy  aż do  t e r m i n u  w  n a s z e m  b iu r ze  c o d z i e n ­
n i e  p rze j r zeć  m o ż n a .

P o z n a ń ,  d n i a  18- L i s t o pa d a  1833- 
K r ó l e w s k a  I n t e n d e n t u r a  5.  k o r p u s u  

a r m i i .

K O N I E C Z N A  S U B H A S T A C T A .
Z  p o w o d u  p ro c e s u  suk c es sy jn o - l i k w id ac y j ­

n e g o  n ad  po zos t a ło śc i ą  U r .  W i k t o r a  B r o n ik o ­
wskiego,  na l eżące  do  t e g o ż  s p ad ku ,  w p o w ie ­
c ie  Kr ohsk im  p o ł o ż o n e ,  p r z e z  Ł a n d s z a f i ę  n a  
61,695 T a l ,  15 sgr .  1 f. o c e n i o n e  d o b r a  Os iek ,

wra z  z n a l e ż ą c e m i  ws iami  Z a o r l e ,  P o m o c n e  
i Z i e l o n y  D ą b ,  pub l i c zn i e  n a jw ięc e j  d a j ą c e m u  
sp r z e d a n e  być  m a j ą ,  k tó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  
l i cy tacy jne  na

d z i e ń  4.  M  a r  c a , 
d z i e ń  7. C z e r w c a ,  

i t e r m i n  p e r e m t o r y c z n y  na
d z i e ń  9.  W r z e ś n i a  1 8 3 4 . ,  

p r z e d  D e l e g o w a n y m  W n y r n  W o l f f  Sędz ią  Z i e ­
miańsk im  z r a na  o g o d z i n i e  gtej w n a s z e m  p o ­
m i e s z ka n i u  s ądow ern  w y z n a c z o n e  zostały.

P o d a j e m y  to  z tern n a d m i e n i e n i e m  do  w i a ­
d o m o ś c i  pub l i c zn e j ,  iż jeżeli  p r a w n e  pr zeszko.  
dy  wy j ą t ku  n i e  dozw o lą ,  p r z y s ą d z e n i e  na  r z e cz  
na j l ep i e j  p od a j ą c e g o  w t e r m i n i e  o s t ą jn im  n a ­
stąpi  i n a  p óź n i e j s ze  l icyta wzg l ąd  w z i ę ty m  
n i e  bę d z i e .

S z c z e g ó ł o w e  w a ru n k i  k u p n a  i t axy w R e g i -  
s t r a t u r ze  naszej  p r z e j r z a n e ,  i aż d o  ą c h  t yg o ­
dn i  p r z e d  o s t a tn im t e r m i n e m  r ó w n i e ż  n i e d o ­
k ładnośc i  taxy p o d a n e  być m o g ą .

W s c h o w a ,  d.  7. L i s t o p a d a  1833-
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Ś wieże  os t rzygi  co tv lko  o d e b r a ł  P o w e l s k i .
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